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KORESPONDENCYA „CZASU:

Część literacko-artystyczna

JASEŁKA NA SYBERYI,



CZAS s Niedzieli 18 Lutego 1877.

Komitet czuwa nad tem, aby prestacye od rodziny 
i od podatków zużytkowane były w zupełności. Jeśli 
ktoś nieodrobi prestacyi, komitet ma władzę na jego 
koszt kazaó odrobić. Jeśliby po dokonaniu wszystkich 
robót okazała się nadwyżka, to wpływa ona do fundu­
szu rezerwowego odnośnego okręgu. Gdyby się oka­
zało, że drogi są tak wzorowe, iż tak dużo pre3tacyj 
nie potrzeba, natenczas prestacye mogą byó przez 
Wydział krajowy zniżone w odpowiednim stosunku 
między prestacyami osobistemi a rzeczowemi. Regułą 
tedy jest zużycie prestacyj przepisanych, a tylko wy­
jątkowo mogą byó one zniżone, jeśli drogi są całko­
wicie w porządku. Droga gminna, która staje się 
drogą powiatową, zabiera z sobą prestacye. To ułatwi 
przeistoczenie dróg gminnych na powiatowe.

Wydział krajowy czuwa głównie nad rozwojem sie­
ci dróg powiatowych, Wydział powiatowy nad rozwo­
jem sieci dróg gminnych. Wydział krajowy wydaje 
nietylko instrukcye administracyjne i rachunkowe dla 
Wydziałów powiatowych i komitetów, ale także i ia- 
strukcye techniczne, mianowicie jak mają byó drogi 
utrzymywane i budowane, a będzie miał prawo i 
obowiązek tam gdzie budowa postępuje opieszale al­
bo nie jest prowadzoną z należytą oszczędnością, 
wziąć ją  w swe ręce bezpośrednio. Oprócz tego słu­
ży Wydziałowi powiatowemu nad Komitetem okrę­
gowym władza w tym kierunku, iż zaradzió może 
złemu na koszt okręgu. Podobną władzę ma Wy­
dział krajowy względem Wydziału powiatowego.

Co do stosunku zwierzchności gminnych a wzglę- 
dnie położonych obszarów dworskich do Komitetów, 
fco będą one nźyczad wszelkiej pomocy komitetom w 
zarządzie, w szczególności obowiązane będą zwierz­
chności sprowadzać tych kontrybuentów, którzy od 
prestacyi się nie wykupili. We wszystkich przypad­
kach zapewnioną jest rychła i stanowcza egzekucya 
polityczna.

Prestacye do dróg gminnych według dokładnych 
dat statystycznych, pokryją wszelką potrzebę i tylko 
w niektórych powiatach uciekać się wypadnie do skła­
dek pieniężnych lub do subwencyj powiatowych, a 
względnie krajowych. Inaczej co do dróg powiato­
wych. Tu potrzebaby daleko większe nałożyć cięża­
ry, a potrzeba ta skonstatowaną została przez same 
powiaty. Lecz wzgląd na ubogi kraj nie pozwala iść 
dalej, a  jeśli nadejdą pomyślniejsze czasy, spodzie­
wać 3ię należy, że powiaty same pospieszą podwyż­
szyć środki na drogi.

Zauważyć tu muszę, że prestacye można wególe 
odrobić. Jednakże wrazie potrzeby gotówki, żądać 
może z i rząd, aby prestacye przypadające od jedno­
stek podatkowych były spłacone. Tam, gdzieby się 
okazało, że mieszkańcy wogóle niechętnie lub źle 
odrabiają, żądać może zarząd, aby cała prestacya by­
ła spłaconą.

System subwencyonowania dróg gminnych i po­
wiatowych jest cokolwiek odmienny od dotychczaso­
wego. Udzielone być mają subwencye nietylko na bu­
dowę, lecz i za konserwacyę tam , gdzie wszelkie 
środki zupełnie są wyczerpane. Oprócz tego mogą 
być udzielane pożyczki na budowę dróg powiatowych 
z lunduszu krajowego, które mogą być spłacone do­
chodem z myta lub w inny sposób.

od niebezpiecznej gry politycznej ks. Decazes, a zło­
śliwi dodają, że grą jego giełdową do żywego jest 
obrażona. Książę i jego zwolennicy puszczają teraz 
wieści o złych zamiarach ks. Bismarka względem 
Francyi; zauważono, że środek ten zwykle bywa 
używanym, gdy stanowisko księcia-ministra jest nieco 
zachwianem. Twierdzą zaś, że kanelerz niemiecki jest 
tylko chwilowo źle usposobionym, bo ks. Decazes 
„drażni jego nerwy" lecz o uderzeniu na Francyę 
nie myśli. Ks. Bismark, mówią dalej, nie widziałby 
niechętnem okiem, Rosyi a może i Austryi, wystę­
pujących czynnie na Wschodzie; mógłby on w tem 
niejednę upatrywać korzyść, lecz między korzyściami 
w pierwszym rzędzie należy stawić wciągnięcie Ho- 
landyi do związku niemieckiego, a na drugim planie 
może zaokrąglenie Prus od Wisły. Dlatego to zapewne 
z Berlina, rozchodzi się zdanie, „że honor Rosyi jest 
zaangażowanym." Ktoś porównał to postępowanie 
do działania sekundantów, którzy koniecznie chcą 
doprowadzić do pojedynku. Mniemają przecież w Bfe- 
rach paryskich, z których doszły tu powyższe szcze­
góły, że Rosya ma się na baczności i że w gruncie 
pragnęłaby honorowo wycofać się z grubej i niebez­
piecznej gry i na tem opierają nadzieję, że pokój 
ostatecznie nie będzie zakłóconym.

Wiedeń 16 lutego.

Doszły tu wiadomości z Paryża, które nie są 
bez znaczenia. Wedle nich, ks. Decazes znacznie u- 
padł w opinii publicznej i nie sądzą aby długo je­
szcze mógł piastować swój urząd. Jedną z przewa­
żnych przyczyn osłabienia jego stanowiska, ma być, 
iż jest głównym reprezentantem polityki opartej na 
złudzeniu o możności i skuteczności przymierza z Ro~ 
syą; polityka ta nie jest we Francyi niepopularną, 
przeciwnie, lecz w oczach ludzi poważnych i głębiej 
zapatrujących się na rzeczy, opieranie dziś na niej 
działania i przywiązywanie do niej zbytnich nadziei, 
stać się może zgubnem dla Francyi. Mniemają w Pa­
ryżu, że marszałek Mac-Mahon w tym względzie trze­
źwo zapatruje się na położenie i nie podziela złudzeń 
ministra spraw zewnętrznych. Rozumują tam w na- 
stępujący sposób. Polityka ta nie jest zgodną z isto­
tnym stanem rzeczy, a tem samem nie jest roztro­
pną, drażni ona tylko ks. Bismarka, nie przynosząc 
w zamian żadnej realnej korzyści, a ostatecznie tylko 
klęski nowe sprowadzić może; wprawdzie ks. Decazes 
urósł na tej polityce, w początkach r. 1875 w chwili 
„przewidywanej wojny" Krieg in S ich t, trafiło to 
do słabej strony Francyi, która marzy o odwecie za 
pomocą przymierza rosyjskiego; lecz dziś w wytra­
wniejszych umysłach, zaczyna się już przeciw tej sła­
bości reakcya. Hr. Chaudordy jest głównym filarem 
fantastycznego nieco gmachu wybudowanego przez 
ks. Decazes; ztąd jego umizgi do Rosyi i wyzywa­
jąca rola na konferencyach stambulskich. Nie mały 
kładą na to nacisk, że doświadczony i przenikliwy 
p. Thiers nie dzieli bynajmniej zapatrywania ks. De­
cazes i jak ktoś nawet dcśó szorstko się wyraził „nie 
tak łatwy do wyprowadzenia w pole jak dzisiejszy 
minister spraw zewnętrznych." P. Thiers głośno 
oświadcza „iż jest Turkiem i to prawdziwym i szcze­
rym Turkiem" i nie wzbrania sobie ostro krytyko­
wać politykę ks. Decazes. Journal de Debets, 
dość w znaczący sposób wtóruje prezydentowi zwrócił 
szczególną na siebie uwagę, bardzo pouczający artykuł 
tego dziennika z 12 b. m. podpisany Gabriel. 0- 
pinia publiczna powoli zaczyna się także odwracać

W i e d e ń  16 lutego.

(‘237me posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godzinie 

11 min. 20 przy mniej licznym znów udziale depu­
towanych niż na posiedzeniu ostatniem; publiczności 
także znów mało.

Między petycyami liczne znów są z Styryi, Czech, 
Dolnej Austryi, Karyntyi i t. d., naśladujące inicya- 
tywę galicyjską w sprawie opodatkowania spółek za­
robkowych i t. p., i to nietylko spółki już, lecz i 
władze autonomiczne, jak n. p. prezydentura miasta 
Linzu i Wydział krajowy karyntyjski, w naśladowni­
ctwie tem uczestniczą. Z Galicyi jest dziś petycya 
Izby adwokackiej w Tarnowie, domagająca się zni­
żenia podatków opłacanych przez adwokatów, wyna­
grodzenia za mandaty osób biednych, ustanowienia 
taryfy dla adwokatów i uproszczenia procedury w ścią­
ganiu opłat adwokackich.

Dep. Dr R o s e r  stawia wniosek: wezwać rząd, aby 
w drodze ustawodawczej postarał się o zapobieżenie 
nadużyciom pewnych interesów, na które w języku 
polskim nie ma jeszcze nazwy, a które po niemiecku 
nazywają się Ratenbriefgeschafte. Jest to oszustwo 
najnowszego wynalazku, tem niebezpieczniejsze, ile 
że osłaniające się pozorami prawnemi. Stąd też wnio­
sek dep. Dra Rosera ma na celu określenie bliższych 
warunków do zawierania takich interesów.

Z porządku dziennego idzie ciąg dalszy obrad nad 
projektem procedury egzekucyjnej.

Przedewszystkiem nadmienię tu w uzupełnieniu li­
stu z dnia 13go b. m. (Nr 36 Czasu), że komisya 
rozpatrująca projekt procedury cywilnej, a więc i 
wniosek dep. Dra Dworskiego do § 14go procedury 
egzekucyjnej, odrzuciła nietylko ten wniosek, lecz i 
ów wniosek pośredniczący, o którym w tymże liście 
pisałem, jako o ultim atum  ustępstw naszych depu­
towanych. Z tego powodu miał dzisiaj dep. Dr Ka­
bat wystąpić w pełnej Izbie z odpowiedniem prze­
mówieniem, ale nie wystąpił, bo przed przystąpieniem 
Izby do obrad zabrał głos przewodniczący w ko- 
misyi

dep. Dr W e e b e r  i zaznaczywszy, że komisya nie 
skończyła jeszcze obrad nad mnóstwem przekazanych 
jej w zes'.łą sobotę poprawek wniesionych do pro­
jektu procedury egzekucyjnej, wnosi o uchylenie tego 
przedmiotu z dzisiejszego porządku dziennego, z tem 
nadmienieniem, aby deputowani chcący wnosić dal­
sze jeszcze poprawki oddawali je na piśmie prezesowi 
Izby, który prześle je komisyi do obrad wstępnych 
i zreferowania.

Wniosek ten przyjęto.
Z kolei następuje drugie czytanie projektu rządo­

wego o połączeniu drogi żelaznej Doi - Bodenbach 
z koleją Aussig-Cieplice.

Droga żelazna Dux-Bodenbach, przyciśniona dłu­
gami, blizką była ogłoszenia konkursu, któremu za­
pobiegło tylko uzyskane z trudnością moratoryum. 
Po upłynieniu terminu tego moratoryum nie można 
atoli spodziewać się przedłużenia go. Rada zawiado- 
wcza porozumiała się tedy z koleją Aussig-Cieplice 
względem przejęcia drogi Dui-Bodenbach, i stanął 
układ pod warunkiem, że Rada państwa przyzwoli 
na pewne ułatwienia z okoliczności przejęcia tej drogi, 
ułatwienia wychodzące na korzyść przedsiębiorstwa 
kolejowego Aussig-Cieplice w ogóle. Układ ton sta­
nął za w p ł y w e m  r z ą d u ,  który powodował się tu 

nietylko względami na ogólny interes komunikacyj 
w monarchii, nietylko względami na austryacki kre­
dyt kolejowy w ogóle, lecz i względami na zabezpie­
czenie, a przynajmniej cząstkowe uratowanie kwoty 
1,210,000 złr., pożyczonej przedsiębiorstwu kolejo­
wemu Dui-Bodenbach z państwowych kas zaliczko 
wych." Ułatwienia, od których zawisł ten układ, a 
których odrzucenie przez Izbę sprowadziłoby niechy­
bnie konkurs na rzeczoną drogę żelazną, są nastę­
pujące:

1) zupełne uwolnienie odpodatków w s z y s t k i c h  
p i ę c i u  l i n i j ,  które po wcieleniu drogi Dui-Boden 
bach stanowiły sieć kolei przedsiębiorstwa Aussig 
Cieplice, i to aż do dnia 8 października r. 1890;

2) uwolnienie od stempli i opłat co do wszystkich 
interesów prawnych i zapisów regestrowych, spowo­
dowanych tą transakcyą, jak niemniej co do puszcze­
nia w obieg nowych walorów przedsiębiorstwa Aub- 
sig - Cieplice w kwocie maksymalnej 14 milionów 
złr. w złocie;

3) uwolnienie całego przedsiębiorstwa tego od zło­
żenia kwoty ryczałtowej na pomnożone może koszta 
nadzoru policyjnego i nadzoru podatkowego.

Komisya kolejowa jakkolwiek w większości swej 
wogóle bardzo przychylna transakcyi powyższej i od­
nośnemu projektowi rządowemu, nie mogła jednak 
zgodzić się nań w zupełności, mianowicia trudnoby 
jej było umotywować, dla czego ułatwienia powyższe 
mają wychodzić na korzyść całej sieci kolejowej przed­
siębiorstwa pod firmą Aussig-Cieplice, a nie na ko­
rzyść samej tylko podupadłej linii Dui-Bodenbach 
To też zmieniła projekt rządowy o tyle, że przynaj­
mniej w części przyjęła wzgląd powyższy za zasadę 
i wypracowała swój projekt na tej podstawie, że 
przedsiębiorstwu nabywającemu dostać się mają tyl­
ko korzyści, wynikające z kumulacyjnych obrachun­
ków całej sieci, a właściwie bezpośrednie ułatwienia 
mają odnosić się do linii nabytej i to ilemożności z 
najmniejszą krzywdą dla skarbu. (Sam ubytek po­
datków z całej sieci wynosiłby, lekko licząc, 630 
tysięcy złr.) Komisya tedy wnosi projekt stano­
wiący :

w artykule I, że upoważnia się rząd do uwolnie­
nia transakcyi tej od wszelkich stempli i opłat;

w artykule II, że linię Osiek-Komotowo uwolnić 
można od podatku dochodowego, od opłat stemplo­
wych z kuponów, tudzież od wszelkich nowych mo­
że podatków i to na czas od dnia 1 stycznia 1877 
do 9 lipca 1889 r.; tudzież że cała sieć powstająca 
przez tę transakcyę może wspólnej podlegać rachun­
kowości ;

w artykule III, że nowa emisya walorów w kwo­
cie maksymalnej 14 milionów złr. w monecie brzę­
czącej może być uwolniona od opłat;

w artykule IV, że zwalnia się tę sieć od złożenia 
sumy ryczałtowej na pomnożone może koszta nadzo­
ru policyjnego i podatkowego;

w artykule V, że, gdyby transakcya ta nie przyszła 
do skutku, upoważnia się rząd do nabycia drogi że­
laznej Dui-Bodenbach za sumę 10,000,000 złr.

Taka jest sprawa, a przynajmniej w tej suchej 
formie pojawia się ex offo. Jak jednak sprawa, która 
była przedmiotem obrad przedwczorajszych, miała 
pod płaszczykiem względów ekonomicznych stronę 
polityczną, tak sprawa niniejsza pod takimże pła­
szczykiem ukrywała stronę zakulisową, pozostającą 
w pewnym związku z wielką sprawą, której i Czas 
niedawno poświęcił cokolwieczek miejsca. Ponieważ 
atoli ta 3trona w dyskusyi się nie uwydatniała, a zre­
sztą sprawa więcej lokalny miała interes, przeto 
w sprawozdaniu z samej dyskusyi ograniczam Bię na 
wzmiance, że projekt miał równie gorących obroń­
ców w dep. R u s s i e ,  W e e b e r z e  i ministrze 
handlu C h l u m e c k i m ,  który nigdy jeszcze z ta- 
kiem ciepłem nie przemawiał, jak miał zapalonych 
przeciwników w dep. F o r e g g e r z e ,  K r o n a w e t -  
t e r z e  i P r a ż a k u .  Przeciwnicy zarzucali projektowi, 
że rozmija się z zasadami sprawiedliwości, z kode­
ksem cywilnym, Prażak oparł swe argumenty na za­
sadzie: ju s ti t ia  fundmmentum. regnorum ; które to. 
zasady byłyby naruszone pod względem stósunku po­
siadaczy pryorytetów do akcyonaryuszy (po za te 
ramy bowiem dowód naruszenia tych zasad nie wy­
chodził w dyskosyi); zwolennicy opierali się na wzglę­
dach ekonomicznych i kredytowych w odniesieniu do 
całego państwa.

Po dyskusyi dep. bar. W a l t e r s k i r c h e n  wnosi 
o glosowanie imienne. Wniosek ten przyjęto.

Większością dwu głosów, bo 103 głosami przeciw 
101 głosom, uchwalono nie brać projektu pod obrady 
szczegółowe. Polacy, świętojurcy i cała prawica gło­
sowali przeciw projektowi; dep. hr. M i e r o s z e w s k i  
wstrzymał się od głosowania, opuszczając salę; z le­
wicy niektórzy znamienitsi deputowani, jak n. p. 
H e r b s t ,  G i s k r a ,  także nie byli w sali podczas 
głosowania.

Nakoniec odczytano interpelacyę do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie zarazy na bydło.'

Skończyło się posiedzenie o godz. 3. Następne 
we wtorek.

W poniedziałek posiedzenie Izby wyższej.

W i e d e ń  16 lutego. Wydział Izby deputowa­
nych obradując nad nową procedurą cywilną, uchwa­
lił d. 12 b. m. na wniosek dep. P r o m b e r a  przy 
§ 29 postępowania egzekucyjnego, że oddanie na 
pocztę edyktu, ogłaszającego licytację nie ma być 
uważane za doręczanie, lecz że sąd musi mieć po­
twierdzenie wszystkich interesowanych, iż otrzymali 
zawiadomienie sądowe. Następnie zastanawiała się 
komisya nad poprawkami postawionensi przez dep. 
Dr. H d n i g s m a n n a ,  Dr. Kronawettera, Dr. D w o r ­
s k i e g o  i Lienbachera do pojedynczych paragrafów 
ustawy o postępowaniu egzekucyjnem, podczas obrad 
specyalnych nad tą ustawą na jednem z ostatnich 
posiedzeń Izby deputowanych. Nad temi poprawkami 
toczyły się bardzo ożywione rozprawy, ale nie zapa­
dła żadna uchwała. W  ciągu rozpraw oświadczył Dr. 
K a b a t ,  że K o ł o  p o l s k i e  zrobiło zawisłem głoso­
wanie za tą ustawą lub przeciw niej, od przyjęcia 
znanego wniosku dep. D w o r s k i e g o  postawionego

do § 14. Wczoraj jednak dep. E d l b a c b e r  wniósł 
do tego paragrafu poprawkę pośredniczącą i w ta­
kiej osnowie, że dep. Dr Dworski i Dr Kabat oświad­
czyli, iż zgadzają się na nią i jeżeli zostanie przyję­
tą, cofną wniosek postawiony przez dep. Dworskiego.

— Według stanu organizacyjnego dla seminaryów 
nauczycielskich, męskich i żeńskich, z dnia 26 maja 
1874, ma prywatna lektura dzieł naukowych uzu 
pełniać naukę seminarzystów i seminarzystek. Biblio­
teki seminaryów nauczycielskich mają seminarzystom 
dostarczać potrzebnych podręczników. Ponieważ bi­
blioteki w seminaryach nauczycielskich nie są jeszcze 
dość obfite , przeto zarządził p. minister wyznań i 
oświecenia, ażeby seminarzyści w tych miejscowo­
ściach, w których są biblioteki uniwersyteckie, lub 
inne publiczne, korzystali z nich tak, jak gimnazya- 
liści, w myśl rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
29 kwietnia 1854 roku. Ażeby jednak seminarzyści 
odnieśli istotny pożytek z lektury prywatnej, potrze­
ba odpowiednich wskazówek ze strony nauczycieli. 
Tu i owdzie zrobiono bowiem spostrzeżenie, że ucz­
niowie i uczennice seminaryów nauczycielskich wy­
bierają z publicznych bibliotek dzieła, które przewyż 
szają o wiele ich stopień wykształcenia i nie odpo­
wiadają celowi ich nauki. Do roztropnego wyboru 
lektury prywatnej przyczynią się nauczyciele, jeżeli 
zrobią wykaz wszystkich dzieł naukowych, które mo­
gą seminarzystom przynieść istotny pożytek, i jeżeli 
ten wykaz umieszczą w zakładzie na widok publicz­
ny, a zarazem wskażą swym uczniom potrzebę za­
znajamiania się z tem lub owem dziełem. Celem 
sporządzenia takiego wykazu mogą profesorowie se­
minaryów nauczycielskich znieść się z naazelnikami 
publicznych bibliotek.

Sprawa wschodnia.
Wyjmujemy w dalszym ciągu następujące depesze 

dyplomatyczne z I tomu Księgi błękitnej:
D. 30 sierpnia sir Henry Elliot widział się z Sav- 

fetem i Midatem w sprawie przedłożenia propozycji 
zawieszenia broni wielkiej radzie tureckiej. W przed­
miocie tym pisze on do lorda Derby:

„Ministrowie oświadczyli, że sprawa, czy pośredni­
ctwo będzie przyjętem? powinna być przedłożoną wiel­
kiej radzie, ale że nie będzie można powziąć tak wa­
żnej uchwały w nieobecności monarchy. Starałem się 
wszystkiemi środkami, które mi przysłużały, przeko­
nać ich, że najmniejsze wahanie w przyjęciu pośre­
dnictwo pociągnęłoby fatalne następstwa dla cesar­
stwa. Sympatya narodu rosyjskiego dla sprawy serb­
skiej doszła już do tego stopnia, że w razie przedłużania 
się wojny, rząd rosyjski widziałby się zmuszonym 
do stanowczego oświadczenia na korzyść Serbii i 
nie byłoby w Europie ani jednego mocarstwa, od 
któregoby Porta mogła się spodziewać najlżejszego 
poparcia. Uczucie publiczne w Anglii zostało tak 
dotknięte wypadkami w Bułgaryi, że w razie gdyby 
Rosya wypowiedziała wojnę Turcji, rząd Jej Król. 
Mości nie byłby w stanie pośredniczyć na korzyść 
tej ostatniej.

Ministrowie wyrazili z swojej strony żywe ubole­
wanie nad sposobem traktowania spraw tureckich, 
przez Europę. Dano im do zrozumienia, iż przyjętą 
została zasada nieinterwencji w obec Turcyi i jej nie­
przyjaciół; a rząd rosyjski oświadczył specja ln ie , że
jeśli książę serbski zaczepi Turcyę, to sam poniesie 
następstwa tak śmiałego czynu. Wszystkie te piękne 
słowa były z góry przeznaczone do odwołania. Książę 
zaczepił pierwszy bez żadnych prowokacji i atak ten 
został szczęśliwie odpartym z wielkim smutkiem nie­
jednego z mocarstw. A teraz mocarstwa protegują 
Serbię przeciw sprawiedliwym żądaniom cesarstwa 
ottomańskiego i konsekwencjom, które sama Seib:a 
znieść była powinna.

Zwróciłem uwagę ministrów, że dyskusya podobnej 
natury nie przyniesie żadnej korzyści, i że w tej chwili 
staramy się badać położenie obecne zupełnie bezstron­
nie i przekonać się, jaką drogę powinna obrać Porta, 
aby odpowiedzieć interesom cesarstwa. Ministrowie 
oświadczyli, że mogą mieć zaledwie słabe tylko wy­
obrażenie o naturze propozycyi, które mają być u- 
czynione Porcie. Otrzymali oni depeszę zawiadamia­
jącą, że ks. Milan wezwał pośrednictwa mocarstw, 
a ks. Czarnogóry zgodził się na podobne postępowa­
nie; spodziewali się jednak, że mocarstwa wytłumaczą 
im otwarcie na co się mają zgodzić. Odpowiedziałem, 
że tak ja, jak i i. ni pełnomocnicy zostaną w krótce 
powiadomieni o charakterze tych propozycyi; na te­
raz muszę się ograniczyć do powiedzenia, że po­
średnictwo projektowane miało na celu zawieszenie 
kroków nieprzyjacielskich w nadziei pokoju i że by­
łoby pożądanem, aby to zawieszenie stało się po- 
wszechnem i odnosiło tak do Serbii, jak do Czar 
nogóry i powstańców. Na to otrzymałem odpo­
wiedź, te  zawieszenie broni zdaje się im bardzo 
niekorzystnem dla interesów Turcyi, i że przyjęliby 
daleko łatwiej pośrednictwo, któregoby celem było 
bezpośrednie zawarcie pokoju, jak zawieszenie broni, 
po którem mogłoby nastać pełożenie gorsze od obec­
nego. Oświadczyli, źe potrzeba tylko godzinę czasu 
na utrwalenie podstaw pokoju.

Według tych słów i innych wyrażeń, które się im 
mimowolnie wyrwały, mniemam, że propozycya rzą­
dów, dążąca do zawarcia pokoju na podstawie status 
quo ante bellum nie znalazłaby tu żadnego oporu."

Dnia 29 sierpnia konsul White przesłał rządowi 
angielskiemu depeszę bardzo ważną o sympatyach

.o w ­

akie wywołała wojna w Rosy! na przekór pokojowemn
isposobieniu cara. Konsul nie może rozpoznać czy 
sympatye te są tolerowane przez rząd rosyjski, lub 
czy ten uważa je za zdolne do usprawiedliwieua pó­
źniejszej akcyi przeciw Porcie.

„Trudno przewidzieć, — pisze p. White — czy 
w Rosyi uczucie narodowe tak przyjaźne dla Sło­
wian, tak powszechne i tak natężone z powodu o- 
jecnyeh wypadków jest powstrzymywanem lub igno- 
rowanem przez rząd cesarski, chociaż z pewnością 
można je było ukrócić. Naturalnem jest pytanie, 
czy popęd ten jest tak potężnym i niedającym się 
powstrzymać, aby mógł wpływać na politykę rządu 
rosyjskiego, nawet do tego stopnia, żeby ją mógł 
sprowadzić z drogi pokojowej, na której cesarz Ale- 
ksand' r opierał dotąd swoją chwałę. Przyznaję, że 
nie byłbym w stanie odpowiedzieć na to pytanie, ale 
uważam je za największej i najżywotniejszej wagi 
w warunkach tak krytycznych, w jakich się znajduje 
część Turcyi europejskiej już od kilku miesięcy. Nie 
wątpię, że rząd Jej król. Mości nie będzie odbierał 
w przyszłości informacyi bardziej ścisłych o zasobach 
cesarstwa tureckiego, jak te, które można zebrać 
w czasach pokoju; podczas gdy z drugiej strony ra- 
porta, które WExcelencya otrzymałeś zapewne z Pe- 
;ersburga, Moskwy, Odessy i innych miast rosyjskich, 
dopomogą mu z pewnością do wyrobienia zdania jak 
naprężenie uczuć słowianofilskicb, które zdały się dojść 
do tak wielkich rozmiarów, między wszystkiemi war­
stwami narodu rosyjskiego jest niebezpiecznem dla 
pokoju powszechnego.

To przyjazne dla Serbii usposobienie objawia się 
w rozmaity sposób. Robią znaczne bardzo subskrypcje 
w całym kraju, do których zaproszono wszystkie 
warstwy ludności, a nawet urzędników cywilnych. 
Wynik fej subskrypcji bywa przesyłany do Ser­
bii, suma ta jednak nie przechodząc przez tutej­
szy (serbski) skarb publiczny; jedna część przezna­
cza się na potrzeby chorych i rannych, opatrywnych 
przez rosyjskie stowarzyszenie „krzyża czerwónego"; 
drugą dostaje jennerał Czernajew do rozporządzenia 
według jego woli i jak mniemam, bywa rozdawana 
w formie dodatków oficerom i żołnierzom, zostają­
cym pod jego dowództwem Drugi sposób pomaga­
nia Serbom polega na przesłaniu oficerów do armii 
serbskiej. To się dzieje za pośrednictwem komite­
tów słowiańskich. Popularność jen Czernajewa spro­
wadza mu mnóstwo ludzi. Zapewniają mnie, że licz­
ba ochotników, która tym spesobem przybyła do 
Rosyi, wynosi już przeszło kilka tysięcy, a spodzie- 
wają się jeszcze więcej. Między podoficerami wie­
lu nie należy do służby czynnej; ale co do oficerów, 
to zdaje się, że prawie wszyscy przybyli wprost od 
swoich pułków z nadzieją powrócenia do dawniejszej 
służby z stopniem, jaki sobie przez ten czas wy­
służą".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 lutego. W ylew  -Rudawy, o k tó ­

rym wczoraj pisaliśm y, został wstrzymany przez sk ie ­
rowanie rzeki tej w inne koryto pod Mydlnikami. 
D ziś droga na Czarną W ieś jest już wolną i w szel­
kie niebezpieczeństwo minęło.

—  Z polecenia prezydenta miasta Dra Z yblik ie- 
wicza oddział statystyczny utworzony przy biurze 
prezydyalnem wszedł w stosunki z biurami statysty- 
cznemi ważniejszych miast europejskich, którym prze­
syła tygodniowe w ykazy statystyczne w  języku  fran­
cuskim układane dla międzynarodowej w ym iany pu- 
blikacyj. Co tydzień też nadchodzą do Krakowa w y­
kazy statystyczne z W iednia, Pragi, Pesztu, W ar­
szawy, Poznania, W rocławia, Berlina, Drezna, Bru- 
kselli, Paryża, Londynu, Florencyi, Rzymu i t. d.

—  W  księgarni p. Krzyżanowskiego znajduje się  
na w ystaw ie rysunek w ykonany przez Dra Daniela  
W ierzbickiego, adjunkta obserwatoryum, przedstawia­
jący zaćmienie księżyca, zapowiedziane na d. 27go  
b. m., w  głów nych przejściach, jako też pośrednich  
od pół do pół godziny.

—  W Muzeum techniczno - przemysłowem w n ie­
dzielę dnia 18go lutego od godz. l i 1/ ,  do le j  od­
będzie się 9 ty  wykład p. B. R y x a :  „Gospodarstwa 
domowego kobiecego a mianowicie o mleku i śm ie­
tanie". Po południu tegoż dnia odbędą się następu­
jące popularne w ykłady, na które wstęp bezpłatny 
dla słuchaczy obojga p łci: od godz. 4  —  5 prof. W. 
R o z w a d o w s k i e g o  „O wyrobach glinianych"; od 
godz. 5 —  6 inż. W. Ł a t k i e w i c z a  „O młynar- 
stwie" ; tak jeden jak  i drugi w ykład będą objaśnio­
ne na licznych okazach, rysunkach, modelach itp.

—  W  przeszłym tygodniu otrzymali na tutejszym  
uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich  
pp. Kazimierz K r u k  z Morawicy, Leopold L u f t i g  
z Krakowa, Karol Józef S t i c h a  z K rzewina na U- 
krainie i Stanisław  Jan P o  n i k ł o  z N ow ego Sącza.

—  Dziwna zachodzi zgodność między dwoma zna­
komitymi publicystami Gazety Narodowej i D jabła. 
I jeden i drugi rozbierają po dziesiąty raz nie tylko  
rzecz wyboru p. Zatorskiego, i jeden i drugi zgadzają 
się na to że Czas je s t organem roinisteryalnym, ale 
różnią się tylko co do tego drobiazgu, czy  od Las- 
sera z W iednia, czy od Bismarka z Berlina odbiera 
on natchnienia. Natchnionym jednak jest niew ątpliw ie 
bo pisze tak, jakby wiedział, co się dzieje po gabi­
netach. Dziwną tylko je s t dla nas rzeczą, że nie po­
sądzają Czasu, iż bierze łapo we od p. P ip itza , gdyż

kin, Indye, Paryż i Australię. W  tych podróżach 
a głównie z rany otrzymanej pod Sewastopolem 
straciwszy zdrowie, został naczelnikiem powiatu 
Wygnańców cenił, oddawał im różne usługi i o ile 
mógł przynosił im ulgę. Na dwa tygodnie przed 
swoją śmiercią, a było to  na zakończenie starego 
roku a spotkanie Nowego, zaprosił do siebie wszy­
stkich zesłanych. Oprócz nas pięciu była jeszcze 
jedna miejscowa rodzina i pomocnik naczelnika 
powiatu. Wówczas słaby, tak, że ledwie mógł mó­
wić w te  się do nas odezwał słowa: „Panowie! 
dziękuję Bogu, że mi pozwala w gronie tak  za­
cnych ludzi, przyjaciół moich, zakończyć rok sta­
ry, a spotkać nowy itd .“ Przytaczam umyślnie 
tę  okoliczność, dla przedstawienia naszego sto­
sunku do najwyższej miejscowej władzy. Toteż bracia 
nasi zesłani po powiatach wiedzieli o tym wyjątkowo 
dobrym stosunku naszym do naczelnika powiatu 
i bardzo nam go zazdrościli. Bo naczelnik po­
wiatu to pan losu zesłanych. Jak i on, tacy i wszy­
scy jego podwładni. Jeśli on grzeczny dla zesła­
nych, to wszyscy jego urzędnicy starają się go 
naśladować, a nawet stara ją  się o względy wy­
gnańców. Tak np. gdy mnie przysłano do Buja, 
po urzędowem przedstawieniu się naczelnikowi 
powiatu, złożyłem temuż wizytę prywatną i jego 
pomocnikowi, zmarłemu już dzisiaj Musin’owi. 
W czasie rewizyty, ten ostatni o niczem nie mó­
wił tylko o tem , jakieby to było nieszczęście, 

dyby kto ze zesłanych uciekł. „Jak tylko któ­
8

rego z waszych przywiozą, ja  zaraz, mówił on, 
biegnę do cerkwi i stawiam świecę przed obra­
zem św. Mikołaja i proszę go , święty Mikołaju 
ra tu j m nie, niech ten zesłany nie ucieka, lub 
przynajmniej niech ucieka wtedy, jak  ja  nie będę 
zastępować naczelnika powiatu". Bo trzeba wie­
dzieć, źe zdarzyło się iż trzech zesłanych uciekło, 
a uciekali wtedy właśnie, gdy naczelnika powiatu 
nie było, a zastępował go Musin. On więc za to 
odpowiadał. I po ucieczce ostatniego przyszedł 
mu wygowor od gubernatora, z tem nadmienie­
niem, źe jeśli jeszcze jeden ucieknie to jemu 
dadzą uwolnienie ze służby. W przedpokoju roz­
stając się ze mną, chwycił mnie za rękę i zawo­
ła ł :  „Na miłość Boską proszę Pana nie uciekaj 
z Buja bo jabym zginął". Gdyby p. Musin nie 
znał usposobienia naczelnika powiatu względem 
nas, nie takby do nas przem awiał, i takby się 
zabezpieczył żeby się nikt nie pokusił uciekać. 
Jeśli naczelnik powiatu jest człowiekiem prawym, 
to nie jedną łzę może otrzeć, od niejednej przy­
krości ochronić, a nawet do pewnego stopnia 
wpłynąć na skrócenie wygnania. Lecz takich lu­
dzi było bardzo mało. Jeśli to zaś człowiek ogra­
niczony i przewrotny co najczęściej bywa, jak  np. 
naczelnik sąsiedniego powiatu Soligalickiego , to 
strach do jakiego{|stopnia’potrafi dokuczać wygnań­
com . Osobistość ta , tak  się dała we znaki wygnań­
com, że się sami Moskale za to na niego oburzali 
sami st a ra li się go ztam tąd wysadzić i wtym ce­

lu robili mu rozmaite figle, aby go wobec rządu 
skompromitować. Przyjechał pewnego razu do So- 
ligalieza jakiś Prusak, pokazujący za pieniądze 
swoją blizką kuzynkę — goryla, której jak  po­
wiada pan T isso t: „il ne lu i manque qu'un fa u x -  
col, un lorgnon et un chapeau pour ressembler 
au crevi des trottoirs de Berlinu. *)

Otóż ten prusak oprócz swojej kuzynki poka­
zywał nadto różne sztuki. Pomiędzy innemi za 
wiedzą policyi ogłosił, że puści w powietrze ba­
lon pod nazwą „Amor". Przysłany w owym cza­
sie na nadzwyczajne śledztwo sędzia W. moskal, 
słysząc o wielkiej głupocie naczelnika powiatu i 
niechęci mieszkańców ku niemu, przy spotkaniu 
tak  się doń odezwał; — A, panie naczelniku! 
jaki pan ryzykowny, ja  gdybym był na pańskiem 
miejscu, nigdybym nie pozwolił na puszczenie 
w powietrze „Amora". — Alboż co? — A prze­
cież pan w ie, jako człowiek wykształcony, że 
„Amor" to najuiemoralniejsza osobistość..., może 
być bieda, bo tam będą kobiety. W krótce po ro­
gach ulic czytano ogłoszenie policyjne z podpi­
sem naczelnika, ż e : ponieważ „Amor" jest osobi­
stością znaną z niemoralnego życia, przeto poli­
cy a zabrania go puszczać w powietrze". Jedno 
takie ogłoszenie posłano do Petersburga, drugie 
do gubernatora, mimo tego pan naczelnik został 
na posadzie, bo umiał dokuczać byłym bunto­

*) L es Prussians en Allem agne. 23  edit. p. 442.

wnikom. Jest to fakt historyczny, możemy przy­
toczyć nazwiska.

(Dokończenie nastąpi).

I D E A Ł
(wiersz przypisany czcigodnym Opiekunkom cierpiącej 

ludzkości Krakowa).
„Pauper venit, Chrishit venił“*).

Za wieków wiary w w ielkie ideały,
Pokory ducha, a w Niebo tęskn oty ,
B yło mniemaniem że Chrystus z swej chwały 
Zstępował czasem . . .  być probierzem cn o ty , 
T o raz w postaci jakiego nędzarza,
T o znów sieroctwa przygnębion n iedolą,
T o indziej starcem co zszed ł na łazarza: 
Zawsze w tych kształtach co najwięcej bolą. 
Pukał w p a łace , pukał i w lepianki;

*) Wyrazy powtarzane dawniej w Kollegium Jagiellońskiem 
za wejściem ubogiego w czasie obiadu, przy którym go za­
raz sadowiono. A ów zwyczajowy wyknyk był udokumento­
waniem wiary w zdanie tego Świętego co to wyrzekł, że ma­
my dawać każdemu biednemu proszącemu w imie Boga, już 
nawet z obawy, żeby ów nieuwzględniony, nie był . . .  pró­
bującym naa Chrystusem.

Gdzie go przyjęto tam błogosław ieństw o, 
Gdzie nieprzyjęty i praca w przedranki, 
N iepom agała. . .  bo spadło przekleństwo.
T ego co p rzyjął, po odejściu B o g a ,
Choć nic boskości jego nie zdradziło,
Taka szczęśliw ość przejmowała błoga  
Jakby się raptem niebo roztw orzyło ,
I dusza jego ubłogosławiona
Jęła się wprawiać w nadziem skie podloty
W net czulsze serce tętniło u łona:
Za jedną cnotą szły  i inne c n o t y . . .

I teraz bywa, źe  z szczególnej łask i 
Spotkają człeka takie naw iedziny;
Bo nagle w  sercu takie lśn ią mu blaski 
Jź czuje że t o . . .  boskie nawiedziny.
0  padnij w tedy z dzięką na kolana, 
Uwielbiaj tego co w swojej w szechm ocy, 
Nieużywając przymusu W szechpana
Chce współdziałania Twej mrówczej niem ocy. 
Pouczył Ciebie w  tej ducha radości 
Co to aż głębiom serca się udziela ,
Jaka to św iętość je s t  w  cnocie litości
1 jakto litość duszę uaniela.

C.
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niechętnie się wyraża o zamiarze rozbicia banku au- 
atryackiego na wiedeński i peszteński. Musi jednak 
coś o tem wiedzieć Gaz Naród., bo na związki 
z Pesztem nieraz się powołuje. Słowem Czas jest cen- 
tralistą bo trzyma z wnioskiem Dunajewskiego, który 
„godzi na autonomię i chce podporządkować ją wła­
dzom rządowym. “ Jedyna przeto dla Czasu nadzieja 
chyba wtedy, gdy między Bismarkiem, Lasserem i 
Dunajewskim atanie przymierze, bo wtedy nie zajdzie 
żadna sprzeczność między oponentami naszemi Dia­
błem  i Gazetą Narodową

  N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły 100
złr. na wykończenie nowowybudowanego kościoła w 
Brzeszczu, w powiecie Bielskim.

—  Do łac. seminaryum duchownego we Lwowie 
przyjęto na alumnów: Franciszka Karpińskiego, Feli­
ksa Brzezińskiego, Wincentego Czyżewskiego, Mi­
chała Dąbrosia, Kazimierza Godowskiego, Zygmunta 
Jarosza, Błażeja Jaszowskiego, Kazimierza Jaworka, 
Ludwika Pietrzyckiego, Walentego Puchałę Jana Rze­
peckiego, Adolfa Sigmunda, Jana Smalca, Antoniego 
Sylwestra, Zygmunta Świstelnickiego, Władysława 
Ujejskiego, Andrzeja Waciewicza i Mikołaja Gliń­
skiego. X. Michał Jurkowski, łac. pleban w Osielcu, 
otrzymał dnia 28go grudnia 1876 r. kanoniczną in- 
stytucyę na łac. probostwo w Zawoi. Administracyę 
w Osielcu objął X. Jan Suwada, dotychczasowy za 
wiadowca probostwa w Zawoi. X. Adam hr. Potu 
licki przeznaczony został na posadę spowiednika da­
wnej fundacyi przy kościele N. P. Maryi w Krako 
kowie. X. Jan Mikołajewicz, pleban obrz. łacin, w 
Struchocinie, umarł dnia 4go stycznia b. r. W skutek 
tego zgonu przeznaczył konsystorz biskupi X. Fran­
ciszka Froma, dotychczasowego kooperatora przy łac. 
kościele parafialnym w Łączkach na administratora 
kościoła w Struchocinie. X. Bronisław Niklewicz, do­
tychczasowy łac. wikary w Łętowni, przeniesiony zo­
stał na nową stacyę do Rabki.

—  Ze sprawozdania Towarzystwa akademickiego 
„Ognisko“ w Wiedniu za rok 1876/7, wyjmujemy 
następujące szczegóły: Ilość członków doszła do li­
czby 128. Dochód w funduszu obrotowym wynosił 
od Igo listopada do 20 stycznia b. r. 198 złr. 63 
cent., co dodane do pozostałości z ubiegłego roku w 
ilości 127 złr. 10 cent wynosi 325 złr. 73 cent. Po 
odtrąceniu rozchodu w ilości 258 złr. 70 cent. po­
zostaje 67 złr. 3 cent. Z funduszu pożyczkowego, 
wynoszącego 400 złr., udzielono 23 piżyczek w ilo 
ści 174 złr. 50 cent., a z funduszu zapomogowego 
2 pożyczki na czas dłuższy (zapomogi) w ilości 28 
złr. Z ostatniego funduszu pozostaje 50 złr. do roz­
dzielenia dnia 5go lutego b. r. Fundusz żelazny wzrósł 
do kwoty 585 złr. 10 cent. Do powiększenia fundu­
szów „Ogniska* przyczynili s ię : Dyrekcya gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie 90 złr.; Rady miejskie w 
Bochni 30 złr., Drohobyczu 25 złr. i Wadowicach 
14 złr. 25 cent.; jako też pp.: bar. M. Błażowski 5 
złr .; Z. Dembowski 5 złr.; Dr. L. Dolański 10 złr.; 
X. biskup M. Hirschler 10 złr.; Klobassa 50 złr.; 
bar. K. Konopka 5 złr.; bar. M. Konopka 5 złr 
F. Lutrzykowski 3 złr.; J. Lukasiewicz 50 złr.; A. 
Marcinkiewicz 6 złr.; F. Milbacher 5 złr.; W. Pod 
lewski 5 złr.; Rada miasta Przemyśla 10 złr.; H, 
Straszewski 5 złr.; Szczepaniak 6 złr.; O. Trembe 
cki 5 złr.; P. Twardowski 5 złr.; X. arcyb. F. K 
Wierzchleyski 10 złr.; Dr F. Ziemiałkowski 10 złr 
Bibliotekę „Ogniska* wzbogacili darami: Zakład na­
rodowy imienia Ossolińskich, Muzeum narodowe w 
Rapperswylu, Towarzystwo techn. w Monachium, prof. 
Dr Liske we Lwowie, Dr Krzyżanowski, Dr Margu 
les i p. Pawłowski. Księgarnia p. Wildta we Lwo­
wie przyrzekła darować „Ognisku* niektóre dzieła 
swego nakładu, a księgarnia pp. Gubrynowicza 
Schmidta zniża dla „Ogniska* cenę dzieł o 20 do 
25°/0. Czasopism posiada stowarzyszenie 38.

  Co to są zakłady naukowe moskiewskie i jakie
w nich panują nadużycia ze strony urzędowych kie­
rowników młodzieży, popychających ją postępkami 
swemi do rozpaczy i zbrodni, dowodzi najlepiej wy 
padek podany przez wszystkie dzienniki rosyjskie. 
Uczeń 6 klasy gimnazyum Ekaterynburskiego Skacz, 
kow zasztyletował dyrektora tegoż gimnazyum Pred- 
teczeńskiego. Śledztwo wykryło następujące okoliczno 
ści, poprzedzające zbrodnię: W przeddzień zabójstwa 
dyrektor oświadczył Skaczkowowi, że jest wypędzonym 
z gimnazyum za to, że go widziano palącego papi- 
rosa w krzakach ogrodu gimnazyalnego. Zbrodnia ta 
była roztrząsaną przez tak zwaną „radę pedagogiczną, 
która uchwaliła tylko karę dwudniowego aresztu w kar 
ceresie. Lecz dyrektor, posiadający władzę zmieniania 
postanowień rady, upiera się wypędzić Skaczkowa 
Za cóż zawziętość taka? Oto ojciec Skaczkowa od 
mówił dyrektorowi „pożyczki* 300 rsr., po którą 
był posłany od dyrektora niejaki Chajmin, pomocnik 
dozorcy klasowego. A odmówił dla tej przyczyny, że 
„pożyczka* taka był to prosty haracz, któremu pod 
legali systematycznie wszyscy zamożniejsi ojcowie 
uczniów, a którym dzielili się „po koleżeńsku* dy 
rektor z dozorcą szkolnym. Ktokolwiek z ojców uchylał 
się od zapłacenia haraczu, syn natychmiast, pod ja­
kimkolwiek pozorem, był wypędzony z gimnazyum. 
Tak się też stało i ze Skaczkowem, lecz „przyszła 
kryska na Matyska* —  i uczeń obrażony niesłu­
sznością, zabił dyrektora! Jakkolwiek oburzającą jest 
ta zbrodnia, niemniej oburzającemi są i pobudki, które 
do niej doprowadziły nieszczęsnego młodzieńca.

T K A T I t .  W sobotę dniu 17go lutego. Po raz
drugi: Komedya w 5 aktach pp. H. Meilhac i L.

alćvy, przełożył L. Kozłowski: Fanny Lear. 
Początek o godz. 7ej.

W niedzielę dnia 18go lutego: Po raz pierwszy: 
Przysłowie w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry: Z  j a ­
kim się wdajesz takim się stajesz. — Jedna scena. 
Aleksandra hr. Fredry: Świeczka zgasła. — Ko­
medya w 1 akcie —  pp. H. Mailhac i L. Halevy. 
Klucz Metelli. —  Początek o godzinie 7ej.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

-~ D. l6go lutego pogoda; termometr od —  0 2 
doszedł do +  6'6 C. Barometr zwolna opada; o 6ej 
rano dnia 17go lutego stan jego był 739'2 mili., ter­
mometru +  0 4  C. Wiatr północno-wschodni.

— W niedzielę dnia 18go lutego: Św Konstancyi 
panny. —  W poniedziałek dnia 19go lutego: Sw. 
Konrada wyznawcy.

O s k a r ż o n y :  Auoli morderstwo jest czytane. _
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy poczuwasz się do winy? parlamentarną, gabinetu

Zgoła taktyka gabinetu węgierskiego jest prawdziwie I 2 * 5 *nie prze-[uważa on dla Rosyi za mało znaczącą, gdyż Rosyi 

O s k a r ż o n y :  Nie' na świecie, anim nie widzfał|staje‘byó klubową. Poruszono znóŵ  tę sprężynę na-1sama sprosta zadaniu.
tej roboty.

Następnie opowiada, że w nocy z 26 na 27 sier
pnia z. r. miała dziecko wziąć żona, według jej o p o -  rząd chce porozum^ma _ --------- .
władania, do łóżka obok siebie a usnąwszy potem | ^

Cisku klubowego wobec wznowionych układów. Z®-
brał się przeto klub lewicy a Herbst oświadczył, że HpnP<t7P te lea ra flC Z llB  „ C z a S l l i

chce porozumienia z klubami. Zamierzano na- U S ta ilU e  d ep eS Z B  T elegram .*-"  tt

dy 
sądem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ależ i przed sądem inaczej 
pierwotnie zeznałeś.

O s k a r ż o n y :  A bo przy pierwszym protokóle
także byli sąsiedzi; a oni mają złość.

P r z e w o d n i c z ą c y
komisyi, którzy właśnie donieśli sądowi swe podejrze­
nie, a zresztą czemu nie żądałeś, aby wyszli ?

W iadomości bibliograficzne.
Poradnik przem. - rolniczy, w Nr. 4ym zawiera: 

Oznajmienia. O Instytucie tecbn.-przem. w Krakowie. 
Prawo zwrotu. Ubezpieczenie pośmiertne. Wspólne 
prace około podniesienia rolnictwa (c. d.). Przemysł 
młyński (c. d.). Wydzielanie kanianki z koniczyny. 
Zaproszenie. Sprawozdanie targowe.

—  Nr. 7my Przeglądu Lekarskiego zawiera: L a- 
h ow i cz a  (z Warszawy) przypadek porażenia twa­

rzy; O b a l i ń s k i e g o :  o wpływie nowszych sposo­
bów leczenia ran na gojenie się tychże; oceny dzieł 
K o h l e r a  o terapii i L a c a s s a g n a  o higienie; 
wyciągi z prac obcych, urywki terapeutyczne; spra­
wozdań z posiedzeń towarzystw lekarskich: lwowskie­
go i krakowskiego; wreszcie wiadomości bieżące.

Zeszyt 4ty Przeglądu Lwowskiego z 15 go 
b. m. zawiera: Samozwańcy, uwagi poświecone „Stró­
żom ducha narodowego; Stosunki filozofii do wiary 
przez X. Morawskiego (dok.); Listy Edwarda Odyń- 
ca; Lelewel i Bułharyn; Westalka (c. d.); Przegląd 
literacki; Kronika.

—  Treść Nr 5 Bluszczu: Narcyza Zmichowska 
(życiorys) przez M. U n i c k ą ;  Saryusze, powieść 
przez Maryę U n i c k ą  (c. d.); Król Władysław War­
neńczyk, dramat (c. d.) przez Adama B e ł c i k o w -

k i e g o ;  Korespondencya zagraniczna: Wiedeń (dok.); 
Kronika działalności kobiecej; Słówko o Adryanie 
Krzyżanowskim; przez D. G. R. I .; Wiadomości lite­
rackie, artystyczne i naukowe.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  17 lutego.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek dnia 19go b. m .: Jana i Michała 

Marszałków o kradzież; Jana Klisiewicza i spólników 
o gwałt publiczny; Władysława Zdziechowicza o cię­
żkie uszkodzenie ciała; Józefa i Magdaleny Koniecz­
nych o kradzież; Antoniego Pilarskiego i 20 spólni 
ków o gwałt publiczny. Oprócz tego 7 rozpraw ape 
lacyjnych. We wtorek dnia 20go b. m .: Franciszka 
Chachlowskiego o kradzież; Mikołaja Jasińskiego o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jakóba Staronia i 5 spól­
ników o kradzież; Michała i Józefa Węgłów, Jana 
Olka o ciężkie uszkodzenie ciała. We środę dnia 
2Igo b. m .: Jana Braisa o oszustwo; Wincentego Mi 
ki i spólników o gwałt publiczny; Józefa Nitona o 
gwałt publiczny; Józefa Leiba Eisenbergera o oszu­
stwo. We czwartek dnia 22go b. m .: Jana Mistaka 

kradzież; Józefa Pawlusa i Józefa Ryborskiego o 
kradzież; Breindla Feiga o oszustwo; Jana i Józefa 
Spyrki o ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra Kuci o 
kradzież; Agnieszki Gondorkowej o kradzież; Izydo­
ra Zabiegły, Jana Barcika, Jędrzeja Maliuowskiego o 
kradzież; Antoniego Kopty, Wincentego Kościółka, 
Jana Szweida, Jacentego Kozła o kradzież. W p ią ­
tek dnia 23go b. m.: Józefa Jamki o wykroczenie 
przeciw bezpieczeń. życia; Józefa Drabika o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Józefa Gurdka, Jana Widlarza o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Tomasza Lisiowicza o oszu­
stwo; Stanisława Kabata o ciężkie uszkodzenie cia­
ła; Jana Zawady o ciężkie uszkodzenie ciała; Ja­
na Kantego Kosza o przeniewierzenie; Baltazara 
Chowanicza, Marcina Kowalczyka o kradzież. W  so 
botę d. 24go b. m .: Rozpraw niema.

W i e d e ń  17 lutego (pryw at. g. 12 m. 30 w po-16 a u sną won j  puwui ■ ■ • — ■ ■ —— - ■ — w v - —------t ,
prawdopodobnie udusiła je nie naumyślnie. Zapytany, nić się_ od pozoru, źewsprawiewszystkiekr^e rz^ , chwuTodbywa się konfereneyau prezesa
dl. « 4 >  inaczej „po™ d.t o Śmierci dziecin., S S d . V  Karlo. A n . r s p . r g .
dom, odpowiada, że dlatego, aby się z mego 1 * u ^ ^ X t e k  M e Z c v i  zTstronv^ en okonstytu - br. W r b n a ,  Dr R e c h b a u e r ,  Dr H e r b s t ,  bar­
ny ludzie nie śmiali. „Bo to strasznie żli są ludzie bowiem zoyteK tolerancyi ze strony wiern° K0Q8̂  r| w : .  n h o f  f  hr n o r o n i ni  aby się naradzić ca
u nas, jeden drugiego, żeby tnb, »  i , i c .  w»- ^
d , Utopił-, j .  chciałem w jzn.ć pra .ds, ale przed | któgm  . ją» . Ap r t w dU l.mentarnej. Umarł tn dzid M . s . n t h a l

Węgrów. Inne stronnictwa » ,  n i. mają b,« zapfta-1 a p o p l * ^  ^  giddowa uchwali!. p«-

" °0  dalazych układach w sprawie baBkowej pisząltycyę do rządu, aby s i ę  w c z o r a j s z ą  uchwałą Uhy de 
.- . - . . .  i nam z Wiednia: Na dzisiejszej pięciogodzinnej kon putowanych nie dał w błąd wprowadzić y

^A lT to byl°i świadkowie, przy ferencyi ministrów obustronnych z przedstawicielami siłowani&ch, skierowanych do polepszenia sp
* 2  f  J | i ____1___ ' . A  / I n  o f o n / i n r m a r T A  r n 7 -  7A  a 7 .n v p .n .banku niedoszło jeszcze do żadnego stanowczego roz- żelaznych.

1    - ~ ' 1 B e r l i n  17 lutego. Wobec doniesień innostron-
jzorajszem posiedzeniu Radyta i njuMauc luzuiue. owe- i uj-u « y J . J j . , -„ .„ -i-aU

w najważniejszej o równorzę- z wiązko wśj niemieckićj wniosku wydziału sp
‘ ' 1 wości względem siedziby najwyższego trybunału c e ­

sarstwa w Berlinie, poświadczyć należy na zasadzie

O s k a r ż o n y :  H ę, ua'com m i.i żąd.C, k i e d y m | ^ |
wiedział, że będę później jeszcze pytany bez sąsia- eto porozum en^  Układy jukTma-1 w 'o ^ r w z ^ d m  siedziby'Najwyższego trybunału ce
dów, to se prawdę powiem. lanoso nieprzys 1 0  p j j  i ___ „ndmadiwuć należy na zasadzif

Podczas całego przesłuchania zachował się ruba- ją być dalej prowadzone.isłuchauią zachował s,ę ruba- ją ojo w gobie wszystkie szero- protokołów posiedzenia, że tylko petycya w sprawie
r r « łld k u  a«‘ećb. t e Z g Z  «.piS kie aprawozdauia podauan, .  dżienuikacb u ie a .ń - |t .g »  trybumtłu żu bItuu,  B ad,

. " . .. ’ . . •,___ł- _i_o I tłkic.hwody przy kąpieli, a potem, że drugie dziecko 2 -le-jskich^ 
tnie pewnie mu się wody dało napić,

. miejskich miasta Lipska przekazaną została wydzia-
Wybory w Czechach na kilkanaście krzeseł opró- łowi sądownictwa (najwyższy trybunał związku pół-

-  r -----------------* , - • „Auk,, i źnionych w Radzie państwa zakończyły się znów nocno-niemieckiego ustanowiony był w LipsKu ; ia-
Pr z e w . :  Ale zkądże się wziął piasek w n I zwvcię8twem deklarantów. Dzienniki wiedeńskie po- raz idzie zaś o siedzibę tego trybunału na całe ce-
iecka, w uszach, w każdym fałdzie ciała ?̂  I cieg J ą  się tem, że wiernokonstytucyjni zyskali zna- sarstwa Niemieckie. Red.) ,

cznieisze raoieiszości w okręgach czeskich, niż da- P a r y a  17 lutego. Doniesienie Havasa z Buka-
wn.ej. Jest to jedynie skutkiem upadku w p ł y w u  resztu 1 6 go b. m. twierdzi, że wszystkie pogłoski o

P r z e  w.: Lekarze powiedzą ci, że dziecko było I młodo-Czechów. Żywioł liberałów eze3kich, w.dząc, i :0ĝ  â" R osj+ drugie za utworze-

cL^stron!óS,w narodowych. ̂ Drz êc v̂la 8 sfe ZznówD w I niein pasu ̂ neutralnego, są zupełnie zmyślone Csły

dziecka.
O s k a r ż o n y :  

m n i a k a m i ,  t a k  w z i ę ł a  d z i e c k o  i  w e  

i  z  f a r t u c h a  o b r a ł  s i ę  p i a s e k  n a  d z i e c k o .

wrzucone j;-'- d w a  stronnictw narodowych Drzechyla sie znów w niem pasu neutralnego, są zupeiu.* — Jgdzie dno jest piaszczyste, i tam leżało przez dłuż- ctwa stronnictw naroaowycn, pr/ecnyia ę . . .  , r„mnóqki hezustannie stara się uzyskać nsjsku-czas kolej wiernokonstytucyjną, która prędze) doprowadzić rząd rumuński bezustannie sw ia  j

O s k a r ż o n y :  Abo to wszystko prawda, panie na L o ż e  do zwycięstwa liberalizmu. Ztąd I ^ “K ^ f z e l S i  idmwojennćj i kombinacyi, któ-
iecie, ktoby ta dziecko do wody wrzucał, przeciem T  korzyść de- raby naruszała traktaty lub zbiorową rękojmię mo-
ł w większej biedzie jakem się spalił, a . tak dz.e- t e n U at osta e^ny wypadłyjedn n ,  rzeczona zaprzecza także, aby ksią-

świecie,
M  . - ..
ckam nie topił.

Pr z e  
miał!

Przeciwnie żona z pokorą i płaczem odpowiadała 
na każde pytanie, i świadkowie zeznali, że ona 
biła dziecko i płakała po jego śmierci i na pogrze

klarantów, którzy nieuronili żadnego z dawnych

w  „o d’ * nowe
ałal Wczoraj z dzienników francuskich wskazaliśmy po- R z y m  17 lutego. Italia^donosi, że M i d a t  o 

budki wewnętrzne i stronnicze, nowego przesilenia trzymał w Neapolu ważne doniesienia od sułtoia 
w g l n r 6 fancuskim, które’ zagraża' ks" Decazes Zdaje się, że Midat w skutek f ^ ń . ^ nel“

Uiii, .  r -------- T - j - o - ----- - - - -  ministrowi spraw wewnętrznych. Dziś wszystkie dzień- powo’ any zostanie napowrót do Konstantynopola.
bie Ale zawsze przemawiała przeciw "1B'- z’'Pe “a “ i- berMskie . wiedeńskie podnoszą tę ewentual- Niewiadomo jeszcze czy sułtan odda mn jego dawną 
zgoda, widocznie umówiona w zeznaniach jako tez koresDondent wiedeński wskazuje przy- pesadę. czy też tylko wysłuchać chce jego rady.—
i u  o k o l i c o ^  * cal ,  d „ ,b ,n » a o w ,o k r » . ^  p S i . U  d.ao.i, i .  tak i. m.gr. F l o . a r d  ma I
pną przebyła w •       I TTstjinienie ks Decazes nrzvoada do smaku organom stać kardynałem-

winnym
od

Trybunał skazał oskarżonego liczności. Naprzód bowiem zaszła zmiana minister- 
— - • - “  w toku roko-

a wreszcie

podstawie teg o .  ,
werdyktu na kary  ś m i e r c i  przee p °  w i e  s z e-I ^rennblikań.kfm Ztospollziewa się, I .twa w Konstantynopolu, powtóre aą w
„ i e. Skazany ptuyjąl w^-.k obojstn.e, po.wobl .ob.e chn a j ,to  r s p u b l t ^  1S  kojowe \  Serbj,  i Czarnogórą, . .
tylko kilka przekleństw n . «wbj lo.. | zM.d rnnSblikMi.kicli, I pnjądnnen. jest, ab , Anglia znała zapatrywania in

-----------------  7 hinrac rnzhrat 7  mrzonkami odwetu, polityki przy- nych mocarstw zanim własne objawi. Napytany przez
Przyjechali do Krakowa od 16go do ligo  lutego. r ;8kieg0 aU)0 przymierza słabszych państw. Simona rzekł Bourke, iż Serbia daje wymijające od-

HOTEL SASKI: Hr. Tadeusz Grocholski z Podo- IflUemi słowami, Niemcy sympatyzują z republika- powiedzi na propozycye Porty co dorównouprawnie- 
la ruskiego, Wincenty Smialkowski z Witkowie, Bro nizmem, bo on wiedzie do zupełnej abdykacyi Fran- ma Armeńczyków i żydów. Konsul angie s n  (w y 
nisław Brzeski z Dembicy, Cypryan Nieniewski ob. cyi z jakiejkolwiek roli w polityce zagranicznej. mał polecenie, aby starał się o zgodę rnięazy ber
z Kongresówki, Emeryk Mańkowski z Podola ruskie- Półurzędowa Agence Russe telegraficzna pisze 15 bią a Portą. Anglia pragnie sprawiedhwości d a ży 
go Maurycy Orlewicz ze Żywca, Nathan Herzberg z L  m. : „In i przedwczorajszy pokojowy artykuł Go- dów w Serbii i Rumunii i bromć M z ie  z naciskiem 
Lublina, J. Anspach z Szemnic, Józef Gorczyński A  l 0su, ani wojenne wystąpienie innych dzienników, zapatrywań swych ^ ol!®c ,r̂ dunŜ 1® |w- , ieteli 
Kongresówki 00 Onmu^ami nannonhiAnia rosviskipnro gabinetu. I-ht o n e  odpowiadając lordowi Hardy mówi .  jeie

Morderstwo.
Podczas bieżącej kadencyi toczyła się przed sądem 

przysięgłych rozprawa główna przeciw małżeństwu 
Nadulniakom z Gwożdzca o morderstwo własnego dwu­
miesięcznego dziecka. Juz sama zbrodnia jest okropną 
ale jakżeż przerażającym był motyw do jej popełnie­
nia: otóż ojcu czułemu z a d u ż o  b y ł o  t r o j e  mi e ć  
d z i e c i !

Po odczytaniu aktu oskarżenia zapytany czy zro 
zumiał, treść pisma, odpowiedział że głuchy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy zrozumiałeś, co tu
czytano ?

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

/ .  d l i i  I I  V j v U U O  J  1 I  T J  , *  , T T  1  (

me są tłumaczami usposobienia rosyjskiego gabinetu, s t o n e odpowiadając lordowi Hardy m owi:
Rosya wypowiedziała jasno swoją myśl w okólnej Turcya zobowiązaną jest w zgi^d ^  Enroęy trakta- 

I nocie Gorczakowa, i od tej chwili nie zmieniła swo- tami, natenczas musi on otwarcie, głośno i stanciw- 
I jej postawy. Oczekiwana jest obecnie odpowiedź mo- czo oświadczyć, że Europa również przez te same 

carstw, gdy ta nadejdzie, albo postępowanie Rosyi traktaty zobowiązaną być musi względem Turcyr 
przyłączy się do zdania mocarstw jeżeli ono będzie Anglia me zamierza w tój chwili arn pwedsiębrać 
zgodne z jej przekonaniem, albo też w przeciwnym ra- środków materyalnych przeciw Ton y:, ani też o y

Prawił. Wiestnik
zie posłucha ona tylko głosu własnego interesn. Wszel- wać miecza za Turcyą.

■ t o r i i i i  15 lutego Posłoski obiegające o dy-1 kie inne tłomaczenie cesarskiej polityki jest mylnem*. P e f o r s b u r j f  17go lutego
misvi ministra snraw wownetrznvch hr E u l e n b u r -  Tymczasem zdaje się że mocarstwa oglądają się ogłasza s p r a m z ta e  o p o k z e  rekrah ia  r. lb<6.
2 a sa niefzasadnkine jedne na drugie, zanim które zdecyduje się na da- Wzięto do wojska 196,000 ludzi; 2758 popisowych

— " T I E  Według depeszy z Konstan- nie swej oczekiwanej odpowiedzi; wnosić można z uwolnionych było z szczególnych powodów od sta-
_ r r i  E  L  ł , !  doniesień, że wogóle wszyscy ociągają wienia się. Uznani za niezdatnych stanowili *,Paryż

.ynopola w N ational z 15 b. m. obiegają tam gro- dzisiejszych doniesień, że wogóle wszyscy ociągają wierna się uznam za n,e 
śae pogłoski o zajściach w piłacu. Sułtan cierpi na się z tą odpowiedzią. To też już rozchodzi się wieść, | terowanych, podczasźue pogłoski o zajściach w p a łacu .--------------- r ------. . .  . .
napady nerwowe. W kołach dzierżących władzę pa- którą podaje N . j r .  Presse, ze niebawem ukaże bię 
nuje niechęć, a z uwagi na ostatnie zmiany, obawa nowy dokument dyplomatyczny k3. Gorczakowa me-

'/3 asen- 
w r. 1875 stanowili oni '/*•

Delacvi zaoowiedzianei przez księcia Argyll co do Rosyi. Fremdenblatt zapewnia, że aczkolwiek me na NaroćL 835.—  Akcye kredytowe 146 60 —  Londyn
f c i L b Ł  Bk!.- w / « ,  i « « »  k o l ^  i m -m  -  /l4 -6 0  -  Napó1̂

nić rzad do oświadczenia iak dalece gotów j e s t  c z e n i a  s p r a w y  wschodniej, przecież położenie w oeta- Lombardy 77 75 —  Losy z r. 1864 134 25 AKcye
wspólnie z Rosyą przedsięwziąć środki przymusowe tnich czasach nie pogors:żyło się i pozostało mezmie- jroM Karoia
nrzeciw Turcyi Mocva nieprzyjazna rządowi wnie- nionem od wysłania noty okólnej ks. Gorczakowa. Czermowieckiej 115-50 —  Akcye kolei węg. północ,
przeciw lurcyi Mocya meprzyj 4 ^ DOkoiowo brzmią dzisiaj wiadomości wschód. 91- Akcye kolei węg. wschód. 41-—

K u r s a .  W i e d e ń  17go lutego, godz.—  m. —  
żądający pizyspieszenia odpowiedzi, lub też naw»t | p0 poł. Renta papierowa 62^50 — Renta srebrna

sioną nie będzie. o układach serb3 ko-tureckich; wprawdzie Polit. Corr. Anglo Bank 74 25 —  Obligacye indemn. galicyj 
mówi, że aczkolwiek gładko poszło z preliminarzami 8kie 84 25 —  Losy premiowe węgierskie 7 0 7 5  —

— • « •------------ J l .......................   f " ------- . 85--------- Akcye kolei
Listy zastaw, hipoteczn.

Nie można przyznać ministrom przedlitawskim, aby pokoju, to przecież w Stambule przyjdą jeszcze pod U kcye kolei Koszycko-Bogum 85 
umieli zręcznie naśladować taktykę p. Tiszy zasła- obrady ważne punkta sporne, mianowicie zaś punkt p6łn. zach. austr. ł 13'— • ~  Listv
niania sie większością sejmową i odwoływania do tyczący się ajenta turecłnego w Belgradzie, oraz spro- 8 7 - - —  Obhgi pierwszeństw,
stronnictw. P. Tisza zwykł przemawiać w pełnej Iz- stowanie granic na korzyść Serbii; półurzędowy organ Marki 60-95 —  Ruble 1541.  
bie lub przywódcom stronnictw przedstawiać gotowy I przecież mniema, że te trudności przy widocznej do-| Usposobienie giełdy, mdłe.

u l  vomuui-ujv j ~  — ——--- w i
hezwarunkowe^o poparcia. Inaczej ministrowie warcia pekojn, trzy dni po przybycia do Stambułu

niedlitawscy Lubią oni spowiadać się przed kluba- p. Chiisticza. A  ord znow daje do zrozumienia, że przedlitawscy. L,UDią om spo  ̂ t . v f t ł . r, .„ j  Rosya nie będzie się sprzeciwiała zawarciu pokoju, i |
że tak jak Serbii zostawiła odpowiedzialność za wy­
powiedzenie wojny, tak samo jej samej zostawia jej j

mi, aby nie dopuścić jawnej dyskusyi w Izbie. Ztąd 
też pochodzi, że oni idą za stronnictwem, a w u- 
kładach nie mogą się powołać na poparcie całej Izby.

( t a  l  i z t n k j )

it »i
, p i  »»
I? 1 t,1
tt  *  I ł

U 5 |»
H ^  r.
»ł 1 »»

( t a  10C sil.)

Kurs pieniędzy i papierów pu li
■ L ra h ó w , 17 Lutego.

Rubel papier, rosyjski . . .
Bubo! srebrny obrączkowy .
tfark n ie m ie c k i....................
Dukat holenderski ważny . „
Dukat austryaoki „ . .
Napoleondor „ • •
Póhmperyai >i - -
20-markówka niern. ważna ,
Srebro austryackie (** 1 «r.i 
Kupony auste. srebr. płatne 

Listy zastawne i 
dyL Pożyczka krajowa plioyjska 2  
Obligacye indemnizacyjne galic. . ^
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziem .. |  -g 
6jt listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( S 0  
6 listy hipoteozne banku hipot. ( q 
6^  Usty dłużne galic. zakł. włoś. ’ J «.
6V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6yi listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
dyt listy zaet. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
yl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety bankn gal. d h. i p. w Krak. (za lOOji) 
4yi Usty zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
Ayi Usty zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.) 
fyyl listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4 % listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

Akeyę banku gaL dla b. i przem. w Krak, 200złr.

1 53 /« 
1 71 
0 60 
5 84 
5 84 
9 80

0 — 
114 50 
113 50

88 50 
83 75 
76 25 
83 50 
86 25 
90 --

92 ~

85 50

80 -  g. 
_
89 75^ 
79 502

208 50 
113 50

ż^daję

1 54*/, 
1 77 
0 61’/. 
6 96 
5 96 

10 -

0 -  
116 50 
115 50

85 75 
78 25 
85 — 
88 25 
98 —

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
I/>sy m. Stanisławowa

88 50

89 50

98 50 
85 -  
95 50o 
94 50* 
91 75.Ó 
81 25 E.

212 50 
117 50

oiJlig. ind.

W le « te ń  16go Lutego. 
5̂ 6 zjedn. dług państ. bank.

„ srebr. 
niż. Austr. 
czeskie .

,1 .1 ,, węgierskio
„ „ „ galicyjskie
„ „ „ bnkowińsk.
u 1, ,, siedmiogr.

byt węgierska pożyczka Kol 
(po 300 frank.) 120 złr
Listy zastawne.

5̂ 4 Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie....................
5 „ ,, . . • • •
6., galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 118

II II .. - _ _
6 „ 1, » ,1 I, ,, do
5‘/,s r . .............. . „ 36
5yi węgierskie listy . . 
5 „  zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust

spłaoal. w 33 latach . 
5„ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

;; : SS:
*/” losów’ pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prena. pożyczki wag.

płacą żądaj*

14 25 15 50
22 50

62 55 62 70
67 80 68 —

100 75 101 25
100 50 101 60

73 50 74 —

84 - 84 6(1
82 — 83 —

71 25 71 75

99 - 99 50

96 40 96 55
76 60 77 —

84 - 84 50
91 75 9? . .

88 — 89 —

96 75 98 ___

86 - 87 —

94 - — —

—  — 80 —

105 - 105 50

89 25 89 75
144 25 145 —

87 - 87 50

286 5C 287 50
105 - 106 —

109 75 110 25

118 - 118 50
134 - 134 50
70 28 70 76

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia balm . .
„ „ Palffy . .

„ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevioh . .
„ Rudolfa . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego . .

glugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynanda 

„ rządowej ff. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czorniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półnoo. -wschód. 
„ ks Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-BogumU. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .  
„ wschodnio-węgiorskiej 
„ austryack. pófc.-zaoh. 
„ Franois/.ka Józefa . 

Bankn anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 

inku franko-austryackiegi 
„ franko-węgierskiego

płacą żądają
21 50 22 50

162 25 162 7o

95 — 95 25
38 50 39 -
28 -- 28 50
30 50 31 -
19 50 20 -
30 75 31 25
23 75 24 25
23 - 23 50
13 75 14 25
13 60 14 -
17 - - 17 50

836 - 838 -
147 - 147 20
343 - 346 —
1800 1805

240 75 241 25
182 50 133 50
77 50 78 -

211 25 212 25
115 - 115 50

38 -
91 ~ 92 -

1 0 8  — 108 50
95 50 96 -
85 - 85 50
80 -- 81 -

158 50 159 50

114 50 115 -
120 50 121 50
74 7£ 75 -

117 - 117 50
0 - 0 -

— —i — —

płacsj iędają)

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla 0 - 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszyoko-Bogumińsk. 
państwowej 500 ft. . 
Kmisya z r. 1867 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6yt . 
pół. 0 . Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ „ 100 złr. w.a 
„ „ „ w srebr. byt 

połudn. półn. niem. 571 
za 100 złr. w. a. . . 
57i  w srebrze . . • 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa
w srebr. 5t<zs 100 złr.
Emisya II. . . .  •
Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr. 5yt za 100) 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5yt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel 

po 300 złr. . . .

W a lu ty .

Cesarskie korony . • ■
dukat na wagę

78 -

66 50 
156 75 
147 -  
114

100 
94 50 

105 40

85 50 
91 75

101 50
98 25

77 50 
77 50
60

76

86

5 93 
5 94

79 -

N&poleondory ,  . . . .
Seweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.............................

67 -

147 50 
114 50

100 60
96 50 

105 70

101 75 
98 75

78 
78
60 40

76 25

88

5 94 
5 95

I>w ów  15 lutego.

Dukat holenderski . .
cesarski . . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

papierowy . . .
Marki 1 0 0 .....................
Listy zast Tow. kr. gal. byt 

•t » ,, u 4,i
,, „ Banku hipoteoz,

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czem. 
banku hipot. gal.

płac$_
09 92 
12 43

114 50

60 90 
1 63’»

i f d a j l
09 93 
12 48

114 65

61 —
1 54

5 80 
5 84 

10 05 
1 72 
1 53 

60 50
83 80 
76 80 
87 *
84 — 

209 25 
114 — 
212 -

6 90 
5 96 

10 30 
1 82 
1 55 

61 50
84 70 
77 80 
87 80
85 — 

211 50 
116 — 
215 -

W a n i a w s  16 lutego. rab-1 kop. 
Listy zastawne lej seryi . 96 —

2ej seryi . 96 
kupon . ■. 058%,

„ nowe . . 90 45
kupon . . 073%

likwidacyjne . . .  80 35
kupon . . 086V10

Koloj w an zaw sk o -w ied eń .-------
„ „ b y d g o sk a --------

Rosyi pożyczka prem.1864 r 191 — 
1866 „ 191 —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K ł o bukowski.

Ig a  i i l f t i B j f k .
Ciodiiny pnyfeysla i oilJ»«U» 

jrów nu kolei talUyJablej oblfnoae we**»| 
■egara pniitenakieRii (róinlm od kr»ko« - 
ihlego o 4 uainmty); ani na kolei •• Keirdy- 
■aniia wedlag RCfara fragiklego, o *» 
net później od krekowalilego.

ODCKODJiĄ % KRAKOWAi

STióiśw fi.dja.sci: . . . lO.ss ran* 9.*o wista. 10.« wt«« 
przyjazd: . . .  8.w> wiasE.b.so ran* 10,» ra»«

iKroił* adjasni; 12.8 wpoi 
WisUethM przyjazd: 12.47 po poi. 

SSojpiM®**®*• wo wiorsk,ezwartsk isobcHi*ITisfcf : 
WitUttkt1 odjazd: o gods. 1 aim. 19 po potndnls.
tiitpciemM«« przyjMd: „ t  „ » po połmdnis

SCrahe* cd jud : 5.4> rano 1st r. JJ* *• 1>;
Wiritń przyjaid: 4.5* p.p. 7.io w. 3 .4 8 r .i  1 2ssp. 5.ior.
* «  P r w s i  każdym poeiągimn id W “  

pi«j i*ebać ozobowym rano o g. tw .  ?, mającym wGśwlł- 
•imi* połączwii* z pociągami p
dw do Berlina, przyjeżdża *15 do Wrodawia o g. 3 po poi , 
a no 1-godzinnym pr*»*tankadalei; jadąc ta i z Krakowa 
poipioetnym przyjeedi* nfl do Wrocławia po 4*j 1 «*tnpn«jo 
d /  do Jej+iiczorem, o której dopiero poapimny dojB«ń- 
na odchodzi Jadąc do Wrocławia o g. 8 m. -  po południa • 
r,.-no _  (iii-iasch lub Myełowiaacb tanocowac, bo dopiero 
no ^ i f  S o w l e  pociąg pośp. do Wro ' - ia iB .rU n a

rub.|kop

90 75 

80 65

U ilU- klasa, » Granicy zaś do Warszawy tylko L i U. 
klasa. Jadąc wi*deń»kim osobowym pociągiem o g-3m.  -  
po południu, jedzi* aię do Tnebini (1., H. i 2L  UJ, z Titebto 
iaż idzi* pośp: pooiąg wpro»t do Warzrawy,. al* tylke 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi 1 
Ąn fłranicT o godz. 6 m. 50 wieczór.

yr ale tylko l iD k L  
______ _ _ '  ' Krakowa

do Granicy o godz.
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA 1 

I %m i iw e w a  • osobowi •• «•»*»*•*y p o ip w r
Im iw odjazd: 3 rano 4.45 wiec*. 4.40 wlec*

| CraUw prtyjatd: 2.18 pop. 618 rano "-*» rłno
W lw U ea fe .lt  WioUosba odjazd: *-5 P° p.°*

Kroki* przyjazd: «ą»po p«-



OZAS i  Niedzieli 18 Łttógo l S t t .

+ (461)

Zgromadzenie XX. Franciszkanów 
w Krakowie, odprawi w dniu 19 b m. 

tj. w  Ponie lzisłek o godz. 9 zrana 
K s b o i e A i t w o  i a t o b n e

za duszę ś. p.

X. Sylw estra  Grzybowskiego
Prałata Kapituły Krakowskie;, 

jako dobrodzieja ich pogorzałego kościoła.

t (336)

Za duszę ś. p.

Andrzeja Heinricha
zmarłego 16 stycznia b. r. we Lwowie

odbędzie się
S f a b o ie ń f l t i r o  ż a ł o b n e

we wtorek dnia 20 lutego b. r.
w kościele S. B arbary  

o godz. 10 zrana 
na które stroskana siostra pobożną Publi- 
______________ eznosć zaprasza.

WALNE ZEBRANIE
Spółki akcyjnej

te a trn  polskiego
w cgrolzie Potockiego w Poznaniu 

odbędzie s:ę
d n i a  3  m a r c a  b . r .

o godz. 4 na sali Hotelu Francuskiego. 
Porządek dzitnny następujący:

1) Z agajenie i ukon«tytuow ańe się W alnego 
Zebrania.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności, stanu 

kasy i interesów.
4) W nioski Rady Nadzorczej i Dyrekcyi.
5) W nioski członków. (481-1-2) 

Poznań d. 14 lutsgo 1877 r.
B a d a  iVadz«rcza>

+ (460)

Zgromadzenie XX. Franciszkanów
w Krakowie, odprawi w dniu 20 b. sn. 

t. j we Wtorek o gcdi 9 srana
Aaboieństwo żałobne

za daezę ś. p.

Magdaleny Kochanowskiej,
jako  dobrodziejki ich pogorzałego kościoła.

t (454-1-3)

We środę dniu 2 Igo lutego b. r.
oiprawionem zostanie

o godz. 10 zrana

N a b o t e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

leazu
jako w rocznicę śmierci 

W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
w Wieliczce

Obwieszczenie.
W  T a r n o w ie , mieście w 

zachodniej Galicyi (stacyi kolei 
żelaznej) odbędzie się pierwszy 
tegoroczny j a r m a r k  n a  
Stonie na dniu 1 9  m a rca  
f§ J J  r. i n a stęp n y ch .

Jarmark ten odznacza się do­
borem koni rasy najpoprawniej-
SZĆj. (483 1-3)

Tarnów 8  lutego 1877 r.

W  p a ła c u  p o d  N r. 2
I ulica Kapucyńska w Krakowie, Jest  
na s p r z e d a ż  p a r ty a  d o b o ro ­
w ej k o n ic z y n y  c z e r w o n e j , pro- 

I dukcyi Bolestraszyc w Przemyskiem. — Bliż 
sza wiadomość u kamerdynera Franciszka 
Przeniosły. (470-1-2)

t (399)

Dnia 21 lutego b. r.
odbędzie się

S T s b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
7  ft HIID7 A 4  n

ANTONIEGO NIEDZIELSKIEGO
w kościele 00. Reformatów

o godz. 10 zrana.
m

W Podgórzu
jest d o m  p i ę t r o w y  murowany z 
obszernenn zabudowaniami gospodar- 
ikicmi, pr^ytem 4 3  m o r g ó w  p o la  
ornego i do wyrobu cegły zdatnego — 
razom lub osobno d o  s p r z e d a n ia .

Bliższćj wiadomości udzieli S. Tyr 
chowski w Podgór/u L 146. (455-1-6)

mogący się wykazać
w  C t f t j f j H  dobrfcmi śwadec 

lwami z ukończonćj 
IVćj klasy gimnazyalrćj, z n a j d z ie  
p o m ie s z c z e n i e  w  a p t e c e  
„ p o d  B a r a n k ie m * *  w  K r a ­
k o w i e .  (386-3-3)

SAIV<

CO PA H U

% nauką kroju
s u k i e n  i o k r y ć  da ms k i c h ,  

metodą doskonałą i łatwą 
poleca się

Marya Walicka
właścicielka pracowni sukien

tu Krakowie ulica Floryańska N r. 23  
(w bliskości głównego Rynku). (468)

V Rabie wytnićj |Wod& dO ZębÓW
przy Jordanowie (starostwo Myślenice) 
jest we dworze 1 6  w o ł ó w ,  utu­
czonych suchą karmą, ważących żywo 
8.022 kilogr., obecnie d o  s p r z e ­
d a n ia .  (464-1-3)

E r«  © H L S M Ł ® , nlica Vivienne, 36, w Paryżu.

Syrop ton leczy i L r o e t y ,  
lissMje, wyrzuty * y -  
f f i S ! * t y « z n e ,  « z y 9 «>J
k r e w .  (64-7-)

POMADA przeciw I 8« z a J o » n  i w y r z u t o u n  
K4PIE L E  MINERALNE przeciw t ł » h o ś e l n n

n « a X ó r n / m .
STROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy g o n o i - » >  
j e ,  u t r a t y  n a t ł e n ł s  
i u p ł a w y  b l « ł e .

Dołączony jest prospekt w polskim językn.
W Krakowie w aptece p. J Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka — w„Czeriiowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

W mieście powiatowem 
B r z o z o w ie

są d w a  p la c e  b u d o w la n e  w sa­
mym Rynku nod L. 35 i 36 położone, z 7 
piwnicami, z dziedzińcem i ogrodem, z wol­
nej ręki li© sp r z e d a n ia . Bliższa wia
do mość u Karola Rachfała w Bochni .  

(466)

Sklep I mieszkania
do wynajęcia w domu przy ulicy Grodzkiśj. B liż­
szej wiadomości udzieli p. Siedlecki apt. w Rynku, I 
lub p. Nowakowski przy ul. Straszewskiego Nr. 12. 1 

(465-1-3)

Trawy miodowćj
tholeus lanatna) świeżśj i pewnej dostać można w I 
B o c h n i  n p. J .  Y l l c l m l U ®  kupca, po cenie 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem  i wol-1 
ną  o d sjłk ą  do kolei. P rzy  wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko m ały zadatek. Je s tto  jedna z najlepszych 
traw  do podsiewauia ugorów i ł ą k , bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu-1 
ch ę , jakoteż do podaiewania koniczów, osobliwie 
dwuletnich w słabszych g ru n tac h , które od wy-1 
m arznięcia ochrania. Sieje się na  w ilgotną ziemię, I 
bo  nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci | 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
trudnością wschodzi. Wszelkie reklam acje  proszę] 
adresow ać: Zarząd dóbr w U b r z e ż u , poczta

Dra J a c k s o n
W  P . 4 B 1 Ż I  .

Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­
szą d la leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Otrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach , zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa­
wienia, uśm ierza w jednej chwili najgw ałtowniej­
szy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Tranczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascba, — w W arszawie w składzie m ater. 
aptecz. P . Mrozowskiego,— w Ozerniowcach w ap te ­
ce P. Golichowskiego. (76 11-24)
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CHGK0BY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
C y Ę J f t Ł M E M G J K M  ^ o a n e  w słabościach g a r d ł a ,  a h r y p e a ,  l a n a S t B l n  g a s d l a ,  a w n o d a w a M n i n  w  a n t a c h ,  «ra®hi*ą®®iBM B ®<dal®«ta<»wg, 

_  t w y l a f j r l  w  g » jr«M ®  I  g ę b i e  p r * ® *  p a l a n t ®  t y t o n i a ,  z a p o b i e g a j ą  d a s l a ł a s t l u  anw E fS c.u rya& B S i. Lekarze zaleoają je nozegól-
i S A a  fis î h a a M M M o m ,  m o w e o n ,  p r e i e s e r o m  i ś p l e w a k o i s t ,  albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. —

' ’ P a r y ż a  w aptece p. BI•  S to ® u , Faubourg »t. Denis, 90, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują środki lekarskie zagraniczne.

Zabudowania i grunt
jakoteż

część urządzenia Fabryk „krochmalu i syropu"
w T arnopolu i T arnow ie  

są tanio do sprzedania.
Między maszynami na sprzedaż będącemi jest: francuska 

suszarnia z trzema pompami centryfugalnemi, maszyna parowa, 
lokomobiia i t. p. (485-1-3)

Bliższej wiadomości udzielają pp.
Dyrektor I I .  F .  B o d e m a n n  w T a r n o w i e ,

W .  B i h e m a  w T a r n o p o l u .

Wiedeńskie 
zegary ścienne

na częściowe spłaty mies ęczne. 
Ofecty pod „Pendelabru należy 
adresować do hotelu Poll sra. 

(462 3-3)

I Ferdynand F. Leltner.
St'sow nie do naszepo przyrzeczenia, n b y  w f a i e l r l e l i  k w i t ó w  n u  l o s y  z a  

s p ł r t t i ,  M zin Ń c  w  o b r o n ę ,  wzywamy wlaś i ieli F 'e r i l y n a n c l ®  V -  Ł e l t o e r a  k w i ­
t ó w  n u  s p ł a t y  i k w i t ó w  u « l i ia - f fo w y c l i  celem w ysiedzenia i zgłoszenia się w  a« l-
m i n i s t r a c y i  n a s x e tg o  p i s m a .  Spodziewamy się , że za naszem pośrednictwem  w i.lka 
część dotkniętych ud szkody ochronioną zostawić.

Objaśnienia i pośrednictwo darmo.
Na listowne zapytania z podaniem dokładnych da t i a®  z w r o t e m  p o r t o r i ®  o d ­

p o w i a d a  b e z p ł a t n i e  (408-1-3)
ADMINIS TRACYAOe^terreiebisclie P ast66

w Wiednia, I., Sellerst&tte Nr. 15.
9 9

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie®

W  dziale ubezpieczeń na życie. Towarzystwo 
zabezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe) stałe 
renty dożywotnie (docbody na wiek późniejszy), 
posagi dla dzieci i t. d,

W  b ie ż ą c y m  r o k u  w  d z ia le  tym  
z a p r o w a d z o n o  ta k ż e  z a b e z p ie c z e n ia  
p o śm ier tn e  w  k w o ta c h  p o  z łr .  2 5  d o  
z łr .  1 0 9  d la  n ie z a m o ż n e j  lu d n o śc i. 
P r z y  ty ch  d r o b n y c h  z a b e z p ie c z e ­
n ia ch  vsie l ic z y  s ię  ż a d n y c h  u b o c z n y c h  
n a le ż y te ś c i ,  p r z e z  c o  z a b e z p ie c z e n ie  
s ta je  s ię  bairdzo p rzy stęp n y m .

Dyrekcya, Reprezentacye Towarzystwa i pp. 
A gend udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i druków. (386-2-3)

,!€ 3 MC3bn€ 3 ^ 3 ,'',C 3,"t̂ 3 B'C3'’’̂ 3 K:C 3,jC ^H,C 3a

uli LOKAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  f * « r y ż u  r u e  M a n c h e  9 .

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatw y środek do u ś p i e n i ® ,  naw et wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dziecion, 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobrem u traw ieniu. . . .

W tym kształcie nie sprawia ściskania g ard ła  i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe­
rełka zawiera ‘25 centigram ów chloralu.

S l r o p  C h l o r a l u  f 1 gram m e hydrate  de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów) 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. R edyka, wc Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w W iedniu w aptece p. N eusteina, — w Warszawie w składzie m aterya- 
łów aptecznych P. Mrozowskiego. (70-16-22)
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m S V  zL  r
Shlftd w K ra Łowię u pana E. Stockmara, aptekarz ł

SYBIII*
sosno wo -balsamiczno - zioło wy

Aleks. Mańkowskiego
wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i k ra­
jowych przeciw wszelkim uporczywym kaszlom 

i kokluszowi.

C e n a  f la s z k i  1 z ł r .
Główny skład utrzym ują: w K r a k o w i e  

WV. R e d y k ,  a p t .  p o d  B a r a n k i e m ;  we
Lwowie P. Mikolasch, a p t. ; w Ozerniowcach 
W. Beldowicz; w W arszawie H. Kucharzew- 
sk i, oraz do nabycia prawie w kazdćj aptece 
na  prowincyi, — na żądanie listy i świadectwa 
wysyłam f r a n c o .  (213-3-6)

!! Dla cierpiącycli na p iersi!!
Od 30 la t ulubiony i wedle lekarskiej opinii 

wielokrotnie wypróbowany

m
= «|  J  g
ł  s s it g o ̂  sa .V

F '. 'S 'Sfib -

C ^ n s f / , e / .

mwm
. ^ r © rust[eii)ónbs -

ziołowy KOk styryjski
j e s t  z a w s z e  ś w i e ż y  d o  n a b y c i a .  

C e n a  f l a s z k i  b i ł  <-.

!! Przeciw suchotom phin i astmie!!
polecić należy inilnie rozlicznemi świadec­

twami jako wyborny chwalony

up
syrop wapienny z podrosforanu 

wapna.
Szczególniej godnym  po lecenia je s t d la 
s-łabnwitycl. lub ang-ielsbą clmrw- 
bą  dotkniętych dzieci, gdyż wzma­

cnia kości.
Cena flaszki 1 złr.

! Dla cierpiących na zęby!

S to rn io ! , woda do ust
Dra Brnnn dentysty w Wiedniu.
Jako  w yborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruclinieniu.
C e n a  f l a s z k i  HM c n t .

■ g c f t t t r o b l j o f i y

MACEN-LIQUEUR .
Ą; (Krombholziana) •

■zikier żołądkowy D ra Uromb- 
holtza.

Likier ten  wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy traw ienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki I>3 cnt.

Składy utrzym ują: w KRAKOWIE pp. J .  
Trauczyuski, lionst.Wisznie.vski,
W. Redyk apt. i W . Cenz: w BIAŁY 
J . Knaus; w BOCHNI P. Niedzielski ; w BU- 
CZACZU D. Neumann; w OZERNIOWCACH 
J . Golichowski apt.; w KOŁOMYI Stenzl apt.; 
w KOMABNIE A. Em perls sp a d k ; we LW O­
W IE Z. Rucker, J .  Piepes, J . Beiser, P. Miko- 
laBch, W. Marsza!kiewicz apt.; w RADYMNIE 
M. Smicbowski apt.; w RZESZOWIE J . Scbait- 
ter; w STANISŁAW OW IE Per. Stecher apt.; 
w STRYJU Leon Gae tn er J . S iebeki; w TAR­
NOPOLU W. Stachiewicz; w TARNOW IE 
W. T. A. W ielogórski; w TŁUMACZU Sei- 
d<mann & Krauthammer,- w ZALESZCZY- 
KACH Kodrębskiego spadkob (33-6-12)

!! Przeciw cierpieniom nerwowym 
lnh oslabieaiu!!

J  E n g e l b o f e r a  e s e n c j a  
n a  m ię ś n i e  i  n e r w y g  

z  a r o m a ty o z E s y o h  z i ó ł  a l p e j s k i c h .
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu (.nerwów 
i c ia ła ,’szczególniej jednak przeciw o sła­
bieniu części płciowych i pow sta­

jącym  ztąd innym c h o r o b o  ni. 
Cena Raszki 1 ałrd

Wykładowi Bnchhalter^i
pojedynczej i podwójnej kupieckiej, aryt- 
metjki, korespondeitcyi handlowej, oraz 
aHuki o wtłksląeh, poświęcam dwie godziny 

codziennie. 
ć*tń zenia w utczymywiniu ksiąg handlo­

wych i ko: eayondi.ncyi, odbywać e.ję Tędą 
w niedziela. (316-6-)

Z g ł Bzeuift przyjmuję od g 8 do 1 0  rano.
J f .  W e i s s c S I W . * ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 355 H. piętro.

K S I Ę G A R N I A
6. Gebethnera I Spółki

oraz

Wydawnictwo dzieł katolickich
w K rakow ie , Rynek główny p o d  N r. 17 

otrzymała na skład:
H to w c n im  do N. Panny łaskami słyną­

cej w S ,ou r« fies4 z francuskiego przeł. 
przez M. B. C., wyd. trzecie, cena 15 c.;

oraz poleca
Ż y w o t  Z b a w i c i e l a  ś w i a t a  Pana 

naszego J e s u s a  C h r y s t u s a ,  spi­
sany wedle czterech Ewangieiistów. XVI 
i 690 stron druku, złr. ] 25. (383-2-2)

Mąkę kościaną
parow aną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 Va do 4 %  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczony na wystawie 
Warszawskiej la ? 4  r. d y p l o m e m  
UZEtitlliai, nabyć moftna albo u pod­
pisanych lub w  A g e a c y l  d l «
i t o i i i l k ó w  I .  O T ik iick ie ffo  
w K r a k o w ie .  (381 a-le) 
0  wczesne zam ów ienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

fi. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Św i e ż e j  h o t i a m i
STYRYJSKIEJ

dostać można
w  a p te c e  „ p o d  G w ł a i d ą ‘

konstantego Wiszniewskiegc
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskiśj

(395-2-)

H A U D E S j
W. Kotajnego (dawniej M. Dworski)

Rynek Nr. 14,
oolcca svój dobrze zaopatrzony SKŁA.D 
PAPIERU, KSIĄG HANDLOWYCH 
ławnój fab yki R.ltingira najieps.ego 

papierń rysunkowego do planów, NO­
TATEK, KOPERT i wszelkich rekwi­
zytów piśmiennych, po najutniarkowań- 

szyth cenach.
Towary zaś galanteryjne sprzedaje 

niżój cen fsbr; czoycb.
IMadszedł także świeży transpoit naj­

lepszej MASY WOSKOWEJ NA P0- 
DŁOGI. (362 6-6)

Tenże handel iałitw ia wszelkie 
interesa komisowe, wizy, dokumentów 
i paszportów w j&kaajkrótszym czasie.

Balsam  Vetoriniego
Znany teu środtk Szanownej Publiczno­

ści od 1st 70, okhzał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol- 
nieoie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 c nt. u pr>. aptekarzy 
W i k t o r a  R e d y i f c a  „FOD BARAN­
KIEM- i Wiszniewskiiego, jak równie* w 
handlu pp. Janigi i J. Johna. (215-3-6)

F A Y A R D & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, boloic, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład cantrsilny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (77-5 )

Bess b ó l u
I  b e z  « * t r * 7 - ) |w « n ł ® ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tndzież hez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p n e r  
wania z a t r u d n i o n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  duświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rnry mtniowej,

tak  ś w i e ż o  powstsłe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
w r*  O r .

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Sellergasse U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  gS&F"
b e «  w y r z y n a i s i a  i tez  wypalania l i l i ę  
1 w r z o d y  w n z e l l t l e f l i i  r o d z a j u .
Listownie takież same ordynowanie. Naisoi- 
ślcjszą d y » k r s # y ę  zapew nia , a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h  m i a s t  przesyła 

(172 21-100-

O d p o w i e d s u ń a y  n ą d e a  d r a k d r n l  J ó * e f  Ł » k o c i 6 a k i .


